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Wstęp

„Nie jest żad­ną sztu­ką prze­po­wia­dać przy­szłość. Sztu­ką jest prze­po­wia­dać traf­nie”.

An­drzej Sap­kow­ski, Wie­ża ja­skół­ki

 

Masz babo pla­cek: po­sta­no­wi­łem na­pi­sać o przy­szło­ści tech­no­lo­gii.

Po­zwól­cie, że kró­ciut­ko wy­ja­śnię, jak pod­sze­dłem do tego pro­ble­mu – bę­dzie wte­dy ła­twiej zro­zu­mieć, jaką wła­ści­wie książ­kę trzy­ma­cie w rę­kach i jak z niej naj­le­piej ko­rzy­stać.

Przede wszyst­kim nie mia­łem ocho­ty na­pi­sać „wiel­kiej nar­ra­cji” na te­mat przy­szło­ści: książ­ki wi­zyj­nej, od­waż­nej, wiesz­czą­cej, co się wy­da­rzy za kil­ka­dzie­siąt lat. Praw­dę mó­wiąc, w tego typu tek­stach na te­mat przy­szło­ści, jak choć­by Nad­cho­dzi oso­bli­wość (Ray­mond Kurz­we­il), Homo deus (Yuval Ha­ra­ri) albo Ży­cie 3.0 (Max Teg­mark), po pro­stu bra­ku­je mi kon­kre­tów. Miło jest czy­tać o zgra­niu mó­zgu do kom­pu­te­ra, za­stą­pie­niu lu­dzi przez ma­szy­ny albo Su­per­in­te­li­gent­nym Wiel­kim Bra­cie, śle­dzą­cym każ­dy nasz ruch – to atrak­cyj­ne, po­bu­dza­ją­ce wy­obraź­nię wi­zje, w do­dat­ku po­sia­da­ją­ce ja­kie ta­kie opar­cie w fak­tach. Ja jed­nak, jako dzien­ni­karz na­uko­wy, za­wsze za­sta­na­wiam się przy oka­zji tego typu lek­tur, na ile bli­sko tak na­praw­dę je­ste­śmy re­ali­za­cji tych wi­zji? Czy je­ste­śmy od tego o włos, czy też spe­cja­li­ści, któ­rzy fak­tycz­nie pra­cu­ją przy tych ga­łę­ziach tech­no­lo­gii, uśmie­cha­ją się tyl­ko z po­li­to­wa­niem na fan­ta­zje fu­tu­ro­lo­gów?

Wi­zjo­ne­rzy lu­bią ba­ga­te­li­zo­wać „dro­bia­zgi tech­nicz­ne”, za­kła­da­jąc, że to, co da się wy­obra­zić, o tym moż­na też pi­sać – kto zaś za­trzy­mu­je się na de­ta­lach, ten nu­dziarz. Praw­da jest jed­nak taka, że owe „nud­ne de­ta­le” mają de­cy­du­ją­ce zna­cze­nie dla zro­zu­mie­nia, co jest moż­li­we, a co nie. I nie są wca­le nud­ne! Płyn­na jest gra­ni­ca mię­dzy fu­tu­ro­lo­gią a scien­ce fic­tion. Ja chcia­łem jed­nak na­praw­dę się za­sta­no­wić, co przy­nie­sie przy­szłość – nie mo­głem więc z czy­stym su­mie­niem pi­sać o wę­drów­kach w cza­sie, nad­świetl­nej po­dró­ży ko­smicz­nej i ener­gii próż­ni. Na­wet jed­nak i bar­dziej przy­ziem­ne ma­rze­nia faj­nie jest cza­sem roz­ło­żyć na czyn­ni­ki pierw­sze.

Przy­kła­do­wo, już od lat 70. XX wie­ku je­ste­śmy prze­ko­ny­wa­ni, że „ogól­na sztucz­na in­te­li­gen­cja” (AGI) – ów mi­tycz­ny „na­praw­dę my­ślą­cy” kom­pu­ter, coś zu­peł­nie in­ne­go od kup­ki me­cha­nicz­nych al­go­ryt­mów – jest tuż za ro­giem, za do­słow­nie dzie­sięć lat. Ja­koś jed­nak za­wsze się oka­zu­je, że de­ka­dę póź­niej ów cel znów zo­sta­je od­su­nię­ty o de­ka­dę. Dla­cze­go wła­ści­wie tak trud­no jest stwo­rzyć AGI, ja­kie­go typu tech­no­lo­gie mają naj­więk­sze zna­cze­nie dla roz­wo­ju tego pro­gra­mu, i – sko­ro już o tym mó­wi­my – co to do kroć­set wła­ści­wie jest „ogól­na sztucz­na in­te­li­gen­cja”?! Mój pierw­szy cel jest więc taki, żeby tro­chę te wszyst­kie wspa­nia­łe tech­no­lo­gie od­cza­ro­wać i spró­bo­wać wy­ja­śnić, o co w nich tak na­praw­dę cho­dzi.

Z „wiel­ki­mi nar­ra­cja­mi” jest też inny pro­blem. Zbyt od­waż­ne wy­bie­ga­nie w przy­szłość może znie­chę­cać do śle­dze­nia au­ten­tycz­nych po­stę­pów w roz­wo­ju tych wszyst­kich fe­no­me­nal­nie in­te­re­su­ją­cych tech­no­lo­gii. Czy­tel­ni­cy przy­zwy­cza­je­ni do „wiel­kich wi­zji” mogą być wręcz za­wie­dze­ni po do­wie­dze­niu się, że szczy­tem dzi­siej­szych moż­li­wo­ści jest pro­te­za pod­pię­ta do ner­wów, ru­sza­ją­ca się zgod­nie z in­ten­cją ru­cho­wą (roz­dział V.1), ro­bo­tycz­na ręka uczą­ca się po­słu­gi­wa­nia szu­fel­ką na pod­sta­wie ob­ser­wa­cji za­mia­ta­ją­ce­go czło­wie­ka (roz­dział I.2.2) albo ka­wa­łek wą­tro­by wy­ho­do­wa­ny w la­bo­ra­to­rium (roz­dział IV.1.1). Dla­cze­go? Po­nie­waż nie jest to jesz­cze, od­po­wied­nio, peł­ne sca­le­nie świa­ta my­śli z kom­pu­te­rem, do­mo­wy an­dro­id uczą­cy się jak dziec­ko albo peł­na re­ge­ne­ra­cja wszyst­kich tka­nek da­ją­ca nie­śmier­tel­ność. Tym­cza­sem są to wspa­nia­łe, pięk­ne osią­gnię­cia, kosz­tu­ją­ce duże ze­spo­ły ba­daw­cze lata mrów­cze­go wy­sił­ku, i – je­że­li się nad tym choć przez chwi­lę za­sta­no­wić – ba­lan­su­ją­ce na kra­wę­dzi ma­gii! Pro­te­za pod­pię­ta do ner­wów, ste­ro­wa­na my­ślą!! Kom­pu­ter pro­wa­dzą­cy de­ba­tę, po an­giel­sku, re­agu­ją­cy na ar­gu­men­ty czło­wie­ka!

Moim dru­gim ce­lem jest za­ra­że­nie was moim en­tu­zja­zmem do wszyst­kich tych wspa­nia­łych do­nie­sień z ostat­nich lat i mie­się­cy, któ­re sta­wia­ją mi wło­sy na gło­wie. O ile mę­czą mnie na dłuż­szą metę fan­ta­ści, któ­rzy wy­da­ją się nie ro­zu­mieć oma­wia­nych przez sie­bie tech­no­lo­gii, a jed­no­cze­śnie prze­wi­du­ją ich przy­szły roz­wój, jesz­cze bar­dziej mę­czą mnie zbla­zo­wa­ne zrzę­dy. Osob­ne miej­sce w pie­kle prze­wi­du­ję dla tych wszyst­kich mal­kon­ten­tów, na któ­rych nie ro­bią wra­że­nia żad­ne re­al­ne osią­gnię­cia tech­no­lo­gicz­ne, po­nie­waż nie speł­nia­ją ich abs­trak­cyj­nych wy­mo­gów wspa­nia­ło­ści. Choć al­go­ryt­my są już dziś w sta­nie wy­ge­ne­ro­wać fo­to­re­ali­stycz­ną twarz, któ­ra ni­g­dy nie ist­nia­ła, ob­raz na do­wol­ny za­da­ny mu te­mat, jak Ba­lon nad opusz­czo­nym mia­stem albo Gan­dalf i Bal­rog, cho­ciaż są w sta­nie pro­wa­dzić de­ba­tę na te­ma­ty po­li­tycz­ne, two­rzyć krót­kie opo­wia­da­nia i ar­ty­ku­ły dzien­ni­kar­skie, mu­zy­kę fil­mo­wą i wy­gry­wać z ludź­mi w więk­szość gier, któ­re da się uru­cho­mić na kom­pu­te­rze – za­wsze znaj­dą się chęt­ni, aby przy­po­mi­nać, że nie jest to „praw­dzi­wa” sztucz­na in­te­li­gen­cja (któ­rej nikt nie umie za­do­wa­la­ją­co zde­fi­nio­wać), a tak w ogó­le, to „opraw­ki oku­la­rów na tym ob­ra­zie wy­glą­da­ją tro­chę nie­na­tu­ral­nie”. To samo zja­wi­sko wy­stę­pu­je po­śród ko­men­ta­to­rów każ­de­go dzia­łu na­uki i tech­no­lo­gii – do dziś pod­no­si mi się ci­śnie­nie, gdy przy­po­mi­nam so­bie na­rze­ka­nia in­ter­nau­tów na to, że zdję­cia Plu­to­na wy­ko­na­ne przez son­dę New Ho­ri­zons, są ja­kieś ta­kie... ni­skiej roz­dziel­czo­ści.

To, co mamy do dys­po­zy­cji już dzi­siaj, te­raz, w 2021 roku, jest wspa­nia­łe, nie­sa­mo­wi­te, pięk­ne, prze­ra­ża­ją­ce i fa­scy­nu­ją­ce, a je­że­li ktoś uwa­ża prze­ciw­nie, to się nie zna i niech spa­da na drze­wo.

Stąd me­to­da, któ­rą przy­ją­łem.

Być może część z was wie, że od lat czy­tam na bie­żą­co ar­ty­ku­ły pu­bli­ko­wa­ne w naj­waż­niej­szych cza­so­pi­smach fa­cho­wych świa­ta, mię­dzy in­ny­mi przy­go­to­wu­jąc swój co­ty­go­dnio­wy prze­gląd pra­sy na­uko­wej pu­bli­ko­wa­ny na YouTu­bie, za­ty­tu­ło­wa­ny Czy­ta­my na­tu­rę, i re­da­gu­jąc dział na­uko­wy „Ty­go­dni­ka Po­wszech­ne­go”. Te­raz po­ja­wi­ła się oka­zja, żeby ze­brać to wszyst­ko w jed­nym miej­scu. Za­czą­łem od jesz­cze in­ten­syw­niej­sze­go niż zwy­kle wgry­zie­nia się w li­te­ra­tu­rę na­uko­wą, ra­por­ty rzą­do­we i po­za­rzą­do­we, do­nie­sie­nia z kon­fe­ren­cji oraz plot­ki krą­żą­ce w świat­ku in­ży­nie­rów, ge­eków i dzien­ni­ka­rzy na­uko­wych. Wszyst­ko po to, aby po lek­tu­rze tej książ­ki sta­ło się mniej wię­cej ja­sne, na ja­kim eta­pie roz­wo­ju tech­no­lo­gii je­ste­śmy tak na­praw­dę w 2021 roku.

Ba, po­sta­wi­łem so­bie cel jesz­cze am­bit­niej­szy: aby opo­wie­dzieć przy oka­zji tro­chę o „za­gad­nie­niach pod­sta­wo­wych”, tak, żeby książ­ka ta mo­gła słu­żyć jako coś w sty­lu „pod­ręcz­ni­ka przy­szłych tech­no­lo­gii”. Po­śród 59 „ra­mek” roz­sia­nych w tek­ście tej książ­ki (o któ­rych za chwi­lę) znaj­du­ją się tak­że ta­kie, któ­re wy­ja­śnia­ją pod­sta­wy pew­nych klu­czo­wych tech­no­lo­gii: ucze­nie ma­szy­no­we, rol­nic­two ko­mór­ko­we, edy­cja ge­no­mu me­to­dą CRI­SPR/Cas, druk 3D, ob­ra­zo­wa­nie mó­zgu i wie­le in­nych. Chciał­bym, aby książ­ka ta, na­wet je­że­li za kil­ka lat gra­ni­ca roz­wo­ju tech­no­lo­gii prze­su­nie się i dzi­siej­sze cu­dow­ne ga­dże­ty i wspa­nia­łe wy­ni­ki sta­ną się sta­ro­cia­mi, wciąż mo­gła się na coś przy­dać. Moje na­dzie­je by­ły­by speł­nio­ne, gdy­by za 10, a może i 20 lat, ktoś się­gnął po tę książ­kę i stwier­dził, że cho­ciaż je­den z za­war­tych w niej roz­dzia­łów po­ma­ga mu zro­zu­mieć współ­cze­sność.

Te­raz parę kon­kre­tów.

Książ­kę tę po­dzie­li­łem na pięć roz­dzia­łów wy­cho­dzą­cych od pię­ciu wiel­kich wi­zji, prze­wi­ja­ją­cych się od lat w po­pkul­tu­rze i me­diach:

    I. Twój ro­bot – o au­to­no­micz­nym ro­bo­cie po­moc­ni­ku, ide­al­nie cier­pli­wym, in­te­li­gent­nym, czu­łym i do­myśl­nym ro­bo­tycz­nym nie­wol­ni­ku na każ­de na­sze ski­nie­nie;

 II. Twój świat – o świe­cie sprzę­tów, me­bli, po­kar­mów, fil­mów, ksią­żek i mu­zy­ki po­wsta­ją­cych tyl­ko dla nas, na każ­de na­sze ski­nie­nie, ści­śle we­dług na­szych ocze­ki­wań;

III. Two­je dane – o ca­ło­kształ­cie da­nych na nasz te­mat, pra­co­wi­cie gro­ma­dzo­nych w gi­gan­tycz­nych cen­trach da­nych przez wiel­kie kor­po­ra­cje i bez­u­stan­nie ana­li­zo­wa­nych przez sztucz­ną in­te­li­gen­cję;

IV. Two­je cia­ło – o zdro­wiu i wiecz­nym ży­ciu za spra­wą me­dy­cy­ny ju­tra, m.in. na­no­tech­no­lo­gii, in­ży­nie­rii tkan­ko­wej i edy­cji ge­no­mu;

  V. Twój umysł – o sca­le­niu się na­szych mó­zgów z kom­pu­te­ra­mi.

 

Każ­da z tych wi­zji była dla mnie pre­tek­stem, żeby opo­wie­dzieć wam o pod­sta­wach róż­nych klu­czo­wych tech­no­lo­gii („IDEA”[image: box 1]) oraz o sta­nie roz­wo­ju tych tech­no­lo­gii na przy­kła­dzie kon­kret­nej re­ali­za­cji opi­sa­nej w ostat­nich la­tach i mie­sią­cach („JEST”[image: box 2]). Stąd roz­rzu­co­ne w tek­ście ram­ki – moż­na o nich po­my­śleć jako o „ce­gieł­kach przy­szło­ści” albo, w na­wią­za­niu do ty­tu­łu, „krop­kach”, któ­re moż­na na róż­ne spo­so­by łą­czyć, wy­obra­ża­jąc so­bie przy­szłość. Książ­kę naj­le­piej jest czy­tać po ko­lei, nic nie opusz­cza­jąc – ram­ki nie są ma­te­ria­łem do­dat­ko­wym, tyl­ko klu­czo­wą czę­ścią ca­łej opo­wie­ści. Mają też jed­nak pew­ną sa­mo­dziel­ność – a na stro­nie 277 znaj­du­je się ich peł­na li­sta. Mam na­dzie­ję, że kie­dyś w przy­szło­ści – kie­dy bę­dzie­cie czy­tać o ja­kimś no­wym wspa­nia­łym od­kry­ciu w dzie­dzi­nie sztucz­nej in­te­li­gen­cji, ro­bo­ty­ki, na­no­tech­no­lo­gii albo in­ży­nie­rii ge­ne­tycz­nej – wpad­nie wam do gło­wy myśl: „Kur­czę, była chy­ba o tym ram­ka w Po­łącz krop­ki!”.

Osta­tecz­nie cała przy­jem­ność prze­wi­dy­wa­nia przy­szło­ści spa­da na was, Czy­tel­ni­ków.

Plan jest taki, że ja do­star­czam krop­ki, ale to wy ba­wi­cie się w ich łą­cze­nie.

Do ro­bo­ty!


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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